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I REDAKCJA DZIAŁU URZĘDOWEGO - STAROSTWO W KROTOSZYNIE - TELEFON 39. -------
Sobota, dnia 4-go grudnia 1937 r. 

Komunikat. 
PodBjll do wiadomości zainterlJsow~nym 

ze Komisja Remontowa Nr. 2 będzIe za­
kupywała konie ~em?r:tQwe w. nastQpu­
IIcych terminach I mleJ8cowlJ~C!ach: j 

Dnia 4. I. 1938 r. 20dz. 11,30 - Gostyń 
woj. pozn. (tarllowica) 

-
Dnia 7. 1. 1938 r. li:odz . 12,00 - Ostró w 

woj . pozn·. (tal'&/:owica) 
Dnia 10. 1. 1938 r . godz. 11,00 - J nrocin 

woj. pozn. (targowicII ) 
Dnia 12. l. 1938 r. I/;odz. 10,30 - R 'lwii'lz 

~oj. pow. (tRrl:owica) 
Dnia 13. 1. 1938 r. godz. 8,30 - Koźmin 

woj. pozn. (plRc pokawwy) 

Dział nieurzędoW'y .. 

mw:, 

Dnie 17. l. 1938 r. godz. 11,30 - Plesp;ew 
woj. pozn. (targowica) 

Krot08zyn dnia 1. XII. 1937 r. 

Nr. R. 40/9/37. 

Starosta Powiatowy: 
(-) WII.IMOWSKI. 
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NOWY NIEMIECKI POSEL GOSPO ARSTWA. 
Gdy w opinii publicznej poczęły krq­

żyó v.oKłoski, że dr. Sehacht ~amierzlł 
ust_pić ze zajmowanego stanovrlsi:a, od­
razu też wymieniano ja ko j,ejlo nostępcll 
m. i. także podstlkretarza stann dra Wal-

, 
tera Fuoka. . 

Dr. Funlr byl redaktoaem dZIało &,os-
podarczego , .. Berlio~~ Borscm.llitong" i 
to najprawdopodobOleJ poleca /lO na sta­
nowisko miuistra ~osPG~a~s~wa Rze8z~. 
"Ber liner Borsenzeltunł: JUZ prze.d daJ­
'ciem Hitlera do władzy uchodzlło za 
pi~mo cieszące sill ' poparciem ze strony 
Reieh~wehl y a wspólwlościeie.~em tego 
dziennika był generd von Stulpn~gel. 
Pismo było w różny iposób .su~w:e~cJono­
wane przez Reichswehrę l męzkl prze­
mysł i wyraźnie stalo na ulllugach prze-

mysIo, które:;ro interesy i tak zitodne 
byly z iuteresami Reichiwehry. W iado-
10em n.p. bylo, że spółka Biraigwerken 
była w stalym kontral:;.cie z minis terst­
wem wojny. 

Dr Fank jest nad to znakomitym mów­
cą a na z~romadzeniach niemit\C! kie~o 
zwiqzku przemysłowców wystllpow el da. 
wniej jako zdecydowany indywidualista 
i liberaliste,. rozohodzqc się zupełnie z 
ideoloKią narodowo' socjalistyczną. Po 
dojściu H itlera do władzy, Funk nieba · 
wem wypłyuqł jako podsekretarz stanu 
w nowo zalożonym mini sterstwie propa­
gandy i na tym st.auowisku pozostawal 
do dnia dzisiejszego. 

Fakt, że właśnie on powolany zostal 
na stanowisko ministra łl'ospodsl'stwa 

świadczy o ilmianie kursu. F unk był 
zawsze mężem zeufania Reichswehry, 
podczas gdy dr Schacht zajmował wo­
bec kurso Reichswehry st:mowisko neKa­
tywne, bowiem zbrojenia wymaKane przez 
wojsko zdawały sill dlań zbyt droKie. Nie 
ule ga te ż wątpliwośc i , że nowy minister 
gos podarstwa zKodnie wlpólpraoowaó bll­
dzie z innymi czynnikami życia KOS poda­
rczeeo, mianowicie pułkownikiem Thoma­
sem, szefem urzędu gospodarki wojskowej 
i pułkownikiem Lobem, szefem orz~du 
dla surowców i materiałów, gdy tymcza­
sem dymisję Schuchta tlumaczyó należy 
wl uś aie tym, że te ważne odcinki nie­
mieckiego 'życia Kospodarczego odłączone 
zostały od jego resortu. 
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GDYNIA DUSI S I Ę. 
Kiedy przed przeszlo 10-eiu laty za­

kładano w Gdyni podwaliny pod wielki 
nowoczesny port, opracowywano plany 
sieci kolejowej, projektowano budOWIj po' 
mocniozych urządzeń P?rtowy~h, rzucano 
na papier 8zkic Gdym - mlasta oraz 
wielkich budowli użytkowyoh, - scepty­
cy kiwali Klowami i biadali nad rzeko­
mo marnowąnym Kroszem, nad bezcelo­
wymi inwestyejami, które .niKdy wyko­
rzystane nie blldą. Gdy Ola budowana 
była wówczu na wyrost. CiqKnąee sill 
kilometrami nabrzeża wydawały Bill pU' 
stynią, którą niewiadomo w jaki BPos?b 
b~dzie można zapełnić, dworzee koleIO­
lry gmaćhem monumentalnym, w którym 
echo odbijaó blldzie od glos kroków poje­
dyńllzych przechodniów, a traBowane 
Wśród pustkowi ulice - alejami, które 
b.illdy zabudowane nie zostaną . 

lej Polsce niespo(hiankll taką samą, jak 
sprawia rodzicom szybko rozwijajqce się 
dziecko. Kupione na wyrost nbranko 
okazalo sill za male, a kiedy dryblas 
schyli Bill lub pobiegnie, szwy trzeszezq 
i pękają . To samo jest dziś z Gdynią . 
Gdynia dusi się. a .. szwy" aparatury por­
towej i kOlllllni kacyjnej trzeszczą i zco ­
raz większym trudem znoszą obeiqżenie 
z miesiąca na miesiqc wzrastajqcych o­
brotów portowych. 

Rok hieżqcy przyniesie portowi w Gdy­
ni nowy rekordowy wynik, odbillKsjący 
daleko od wyników lat poprzednich. 
W ciqgu pierwszych 3'eh kwartałów r,b. 
obroty portowe w Gdyni osiąKnęly 
6.632,3 tys. tOD, wobec 5.551,7 tys. ton 
w analoKiczny1O okresie 1936 r . W pali· 
dzierniku obroty portowe wyniosły 
813.009,9 ton, wobeo 733.675,7 ton w pai­
dzierniku r. ub. Dla osleKo roku bieżą­
"eKG oczekiwa6 należy; p'odnieBienia si~ 

adyńskieh obrotów portowych do imponu­
jącej wysokości 9 miln. ton. 

Polski "szczur lądowy", czytając te 
cyfry, raduje się nimi, nie zdając sobie 
równocześnie sprawy. jakie trurlnośei po­
ciąsa za sobq ·fakt, że przez port gdyń­
ski przechodzą coraz willksze ilośoi to­
warów. 

Inwestycje techniczne w porcie nie mo­
gq w ostatnich latach nadążyć za wzmo­
żonymi obrotami portowymi. DlnKośó 
nabrzeży i ilość basenów stała się j nż 
niedoBtateczna, powierzchnia magazynów 
za mala, liczba d!Jwill'óW niewystarczają­
ca. Niedostatellzna ilośó torów kolejo­
wych powoduje trndności kom unikacyjne, 
zwłaszcza, że w większości wypadków. 
zach od~i konieczność szybkiego ma!lewro' 
wania wagonami. Braki te mU8zq się 
oczywiście od bijać na pracy w porcie, 
8 jednocześnie powodują porlro:i:enie ko­
sztów. przeladunku . 
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DA" CO MOŻESZ! RATU" OD ZIMNA I GLODUI 

Ka1:dy grosz zlo1;ony na konto P. K. O. Nr. 200.372 przyniesie ulgtt bezrobotnym! 

W jaki sposóll radzi Bobie Gdynia z ty­
mi trudnośeiami1 Jednym z tych sposo' 
bów j'l8t wprDwadzenie w porcie itdyń­
skim pracy nocnej. Je6t to wypadek bez 
IIreeedenBu w historii portów, by, tak 
jak w Gdyni, jakiś port praco wal bez 
przerwy dniem i noeą. Może to oozy­
wiśoie powodowac 8zeng trudnoBci i kom' 
plikacyj. Praca nocna w porcie jest bo­
wiem mnit'j wydajna, zmusz'l do zatrud· 
niania dodatkoweilo personelu robotni­
Ilz~go i urzędniczego, kontrola pracy tej 
jest utrudniona, odprawa celoa w n!Jcy 
jest droższa, a wreszcie praca kolei w por­
oie powoduje trudności dla całego ruchu 
kolejowego. 

Praea nocna odbija Bię w szczegolno-

ści nB kosztach przeładunku drobnicy, 
a więc towarów wysoko' wartościowych. 
obćiążonyeh obok t. zw. koszt6w g16w­
nych całym szereg;em kOilztów pobocz­
nych, szczeltólnie wzrastających przy 
pracy nocnej. 

W tyćh warunkaoh siłą rzeczy obok 
wzrostu obrotów portu gdyńskieio rośnie 
bardzo ijilnie obrót w porcie Iil'dańskim. 
I tak w ciągu pierwBzych 3'oh kwarta­
łów r.b. oltólno obrót towarowy Gdańska 
osiągnął 5.243,6 tYB . ton, wobec 3.951,4 
tys. ton w analoiicznym okresie r. ub. 
J fit to zjawisko zaBaduiczo pomyślne, 
a rozwiązanie trudności w drodze wyzy­
skania istniejących jeszc:ttl możliwości 
przeładunkowych w Gdańaku idzie po 
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ORGANIZACJE SPOLE·CZNE 
A więe okres tyoh kilku mlCSHjCY, 

objętych ak:0ją Pomocy Zimowej już lię 
rozpoozął. Po szertl,l1 przygotowań, po 
zorganizowaniu calli~o aparatu rozdziel­
czego, po wielu pięknych deklura<ljacb, 
świadczących, że cale społeez~ń@two w 
pelni rozumie i docenili WOltę obowiązku 
przyjścia z pomocą t.ym, którzy tralil'icz' 
nym zrządzeniem losu pozbawieni zostali 
dobrodziejBtwa procy - przyszły dnie 
realnych poczynań, dnie faktów świad' 
cz~cycb., że owe zapowiedzi nie ią bynaj­
mniej.,. czekami bez pokrycia ... 
Każda akcja społeczna, jeśli ma dać 

odpowiednie wyniki, jeśli nie ma .ię 
przemienić w chaotyczne odr~chy, w bez" 
produktywne marnowanie olil'nia najszla­
ehetniejszego zapału - oparta być musi 
na zorganizowanym, rzetelnym wysiłku. 
Zorganizowane zespoły ludzi, świadoma 
swych celów, świadomc ..... ych zadań, je.­
kie stoją przed nimi, zawsze potrafi~ 
więcej zdziałać, niż ożywione nawet naj­
lepszą wolą Iil'rupy jednostek o nieskoor­
dynowanyeh wysiłkacb. 

Mamy w PolBce wiele organizacji spo­
łecr;nych, mamy ich może 'nawet za wie­
le... Gdybyśmy zajrzeli do statutów i de' 
klaracji ideowyoh ~Yłlh naj rozmaitszych 
stowarzyszeń, znaleźlibyśmy w owych 
statutach i deklaracjach dużo pi'lknych 
~Iów o "praoy dla dobra oa:ólnego". Czy 
te piękne Błowa mają żywą treść? Czy 
wszyatkie istniejące stowllrzyszenia spo' 
łeczne rzeczywiście pracują "dla dobra 
01il'6Inego", 
Jakże łatwo byloby daó odpowiedź na 

tli pytania, gdyby wBzYBtkie, dosłownie 
wszystkie, oreanizacje społeczne stanęly 
ramię przy ramieniu na wspólnym etar­
cie_ Metę w tym wyścigu łatwo ozna" 
01.Yó - jest nią tak widoczny dla nas 
wszystkich napis: Pomoc Zimowa. O 
tych oreanizacjaeh społecznych, kt6re 
dojdą do mety, da jljc z siebie mu:imum 
wYBilku, będzie można powiedzieu. że u­
mieją wprowadzać w czyn piljkne hlłtiła 
swych Btatutów. czy deklaracji. Te, któ­
re odpadnij. które nie potrafią dotrzymać 
kroku w owym wielkim wyilcigu spo-

łecznym Bllmc na Biebie wydadzą 
wyrok. 
Leży przed nami apel ozterech or~a" 

nizacji młodeio pokolenia: Związkll Strze" 
leckiel'o, Związku HarcIlrstwa PolB~jeio, 
Centralneio Związku Mlodej Wsi i Oria­
nizacH Mlodzieży Pracującej. Apel ten, 
w prostych i nie wyszukanych słowach, 
zwraca się do całej młodzieży, "aby wzię­
la jllk najezynniejszy udział w akcji po­
mooy zimowej", bo w teu sposób da "naj­
praktyczniejszy wyraz naszym zasadom 
ideowym, fi w szczególnotci i sprawie­
dli wości sPoł~cznej". Lecz niech ten u­
dzia~ lIllodeKo pokolenia w pracy BPO­
łecznej na rzecz wielotY8ięcznej rzeszy 
bezrobotnych "nie będzie pozorny tylko, 
ale pelen poświęcenia i oddonia najsluBz­
niejszej sprawie, niech zaważy na wyni­
kach pomocy". 

Wezwanie czterech orianizacji mlode­
go pokoleuia niewątpliwie nie pozostonie 
bez echa. Wszystkie stow8rzyszenia i 
związki młodzieży stanąó winny do wspól­
nej walki na froncie nędzy i Kłodu. To 
jest front tak rozległy, tak wiele wyma­
g8jąCY wysilku, że każoy "pluton spo-

UlgI przy nabqooanlu śClJla­
dectCIJ przemysłoCIJych na 

rok 1938. 
Ministerstwo skarbu, zarządzając Bze­

rell ulg przy nabywaniu ewiadeetw prze­
myslowyeh na rok: 1938, uwzględniło 
szerelt postulatów związku i.b rzemieśl­
niczych. 

Miedzy innymi upoważniło urzędy ska­
rbowe do zezwalania na skutek indywi" 
dualnyeh podań platników przedsiębiorl­
twom przemyslowym na dodatkowe zat­
rudnienie w okresie najwyżej 60 dni po­
nad nOImy uljtowe, z tym, że przedsię­
biorBtwa prowadzone na podstawie kat. 

linii naszej polityki morskiej. 
Nie uwalnia nas to jednak od obowią" 

ku usilnej pracy nad przYBtosowaniem 
teohnicznym portu w Gdyni do nowych 
warunków przez dalszą rozbudowę urzą­
dzeń portowych i transportowyoh. Po 
pierwsze bowiem liczyć się należy z dal· 
szym wZlastslliem obrotów wzrastaniem 
przez obydwa porty polskie, po­
wtóre należy dążyć do zlikwidowania nie 
pożądanej pracy nocnej IV porcie gdyń­
slr.im, pu trzecie wreszcie racjonalno po­
litykI! portowa llukazllje 8t ... c neaie 1111 
przyszl( ść w poreie udyńskim pewnej 
rezerwy przeładunkowej. 

-0-

NA START! 
leczny" mieć będzie na nim pozyoję wa" 
żna i odpowiedzialną. 

Jest rzeczą oezywistą, że do pracy sta" 
nąć muszą nIe tylko u&ruPowllnia mło­
dzieży. ale wszystkie istniejące IV Polsce 
związki i Btowarzyszenia spoleezne. 'l'alr 
wiele jest ulil'rupowli.ń, które na sztanda­
rRch swych wypisują hasła miloici i spra­
wiedliwości społecznej, tak wiele jest 
orlt8nizaoji pracujących dll\ "dobra olil'ól" 
nel1;o". Ż'ldne j z nich nie może zbrakną~, 
te bowiem, k!6re nie stana do wBPólnelil'o 
wyścigu powiedzą som" o sobie: "Nie ma 
nllS, nie istniejemy. HlIsł!i. wypisane w 
naszych statutach i deklaralljoch - to 
są tylko frazesy nic nie znaczące". 

Akcja Pomocy Zimowej etanie się nie' 
ubłaganym Bitem, które odsieje plewy 
organizacji epołeoznych. Oby tyeh plew 
było jak najmnirj! A jeśli będą - to 
trudno, nie będziemy Bię o nie martwić. 
Niech odpadną, niecb nie zaśmiecają dłu' 
żej życia BPołeczneeol Praco, ta rzeozy" 
wista praca spoleczua tylko na tym zy­
ska, jeśli na placu pozostaną Btowarzy' 
szenia, których działalność dawać bljdzie 
niewątpliwie korzyści. 

IV może dodatkowo zatrudnia przy fl.b· 
rykalliji ręeznej najwyżej 5 robotników, 
a przy stosowaniu silników mechanie:/'­
nych najwyżej 3 robotników, natomi/ut 
przedBiębiorBtwo prowadzonc na podBla" 
wie świudelltwa przemYBloweio kategorii 
VII przy fabrykacji ręcznej najwyżej :3 
robotników, zaś przy BtoBowaniu BiJników 
mechanicznych najwyżej 2 robotnik6.w. 

Następnie wyj8śniło, te platnicy którzY 
oprócz sprzedaży produktów wlasnf~o 
wyrobu, dokonywanej w tym lamym lo­
kalu, gdzie mieści iię zakład przemysło" 
wy, prowadzą również sprzedaż towaróW 
obeego puehodzenia, mOią korzystać 'f, 

ullt nabywania świadectw przemyslowyeb 
na rok: 1938. 
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"poiska-francJa" organ izby 
handlowej polsno-francusklej 

Ukazał 1li~ w druko pierwszy numer. 
wydawnietwa "polska' Francja", poświll­
cony stosunkom KOB~odarczym polBko­
francuskim. 

Wydawnictwo to jest organem oficjal­
nym izby handlowej polalro:francuskiej 
~"Warszawie, która od dluZB z!Ilgu czasu 
l 'l"!Icnje na polu zbliżenia elronomicznfjto 
()~ I\ I krajów. Na treść numeru składają 
lilię artykuły wybitnych przedstll",icieli 
życia gospodarczego Polski. 

SpółdzIelczość Polska CIJ 

nIemczech. 
W tym czasie gdy lipółdzielczo'ć nie­

miecka w polsce rozporządza potężną 
organizacją i cielizy się tymi samymi 
pmwami co 8p6td~ielczość pol~ka, spół­
dzielnie polekio w Niemczech ll[Joł.ylcaja 
lIill ze stałymi utrudnieniami ze strony 
",/gdz i ludności niemieokiej. 

Drobne szykany stosowane eą codzien­
nido Trudno je wszystkie wymieniać. 
Wystarczy podać kilka z ostatnich dni: 

Na 'Zebranin w FolIwarku na Sląsku 
miejscowY oauezyciel zwrócił si~ z ape­
lem do rolników. by nie kupowali w 

Rolniku" II'rożac im TllpreRj!lmi. 
.. Na zakupienie maszyn otrzymują rol­
nicy częato 30"/0 wartości ich, tzw. doda­
tku pań.twowejOo. Hand lo jl\llym z "Rol-

KĄCIK DLA PALACZY. 

HIGIEłłA niE PO UlH1n A BYĆ LUKSUSEM! 
Gilzy z korkoCllym ustnIkiem 
MlAlL 'IE~~MI lLUS; MlMOltltAMI 
t1J najwyższym gatunku dla każdego dostepne. 

nikiem" z reguly odmawia si~ tego. 
.. Rolnikowi" w Bytomiu odmówiono 

zezwolenia na import nasion oleistych i 
nie pozwolono mu na d e taliczną sprzedaż 
nosion. ..Rolnikowi" w Raciborzu zl\bro­
niono handlowaó węr:16m. ,.Rolnikowi" 
w Olsztynie nie ndzielono ze!iwolenia na 
handel zbożem, który instytuoja ta w 

-
c2.asie kryzysu chwilowo przestała VI'O­
wadzić . 

Do wypadkó w normalnych należą KTO­

żby pod adrest' m pracujących z "Rolni­
Idem", że um j{'Heza Bię ich nG rzekomo 
prowadzonej czarnej liście. 

Mimo to, spółdzielczość polska w Nie­
mczeeh rozwija lIię z roku na rok, 

ForITIularze .. 
P O T R Z E B N E D O: zasiłku na 'wypadek bezrobocia, zasiłku po odby­

tych ćwiczeniach, Funduszu Pracy, podatku od 
uposa~efi, podatku od komornego, Kasy Chorych 
(Listy Płac), Krzy~a Niepodległości, zezwolenia 

SĄ STALE NA SKLADZIE W wojewody na nabycie nieruchom. w pasie gran. itd. 

Drukarni Krotoszyńskiej 
II KRONIKA MIASTA I POWIATU II 
Z ekranu o 
Kiuo "Promień" wyświetla .polaki film, 
opracowany wedłue powieŚCI St. Zerom-
8kieio pt. "WIERNA RZEKA", . . 

Na tle . bohaterskIch zma&,an a'1\lsbu 

ADAM NASlELSKI 

PRZYGODA AMATORA 
POWIEM. 28 

Przestała uśmiecbaó się· 
_ Pan ma. tempo, to należy przyznać. 

Tem różni sill inicjatywa prywatna od 
urzlldowej. podwójny dalto~ista, brunet' 
Nie widzialam nikogo talt:Je/lo w towa­
rzystwie Urszuli. ani nie słyszałam o 
nim. Czy ten telefon nie mógł byc lm­
wałem które/loś ze znajomych: 

_ Nie przypuszczam. NIkt oprócz 
llani Ll),sockiej nie wie o tern, ~e 
ja zajmujll się tą sprawą· WprawdZie 
l:oUlissrz Penk może domyśleć się, ale 
Janek jest poważnym czlGwieldem. U­
Ważam willc że ostrzeżenie było powdne. 
l>ziwi mnie tylko to przekłucie opony 
i usiłowanie znilZl!zenia mego samochodno 
Jaki toby miało cel' 

_ Prosty - rzekła Lusia. - Cheieli, 
Czy chciał unieszkodliwi6 pana wóz. Gdy­
hy ni. ten Bielas, zniszczyłby motor, Inb 
tagwoździłby KO. 

- Poco' 
_ Możc - jej ładne oczy 7abłyely 

tyWO - może chcieli uniemożliwić panu 
laldę tam, Kdzie nie będzie taklówek, 
tramwajów, ani antobusów. 

- To jest trafna myśl - ożywił się 
Zbii'niew. - ' Wskezywałoby to na .fakt, 
tą Urszulę wywieziono gdzieś poza War­
'lawę. 

- Ten wnifJpelr również nie da nam 
~lc efekty wllego. Myśl!), że postąpi pan 
~lep'iej przekazując wszystko p'olieji. 

== 
powstańców z 1863 r. rozwija Bię romans 
między rannym powstańcem. i je~o uro­
czą opiekunką. Ta miloM "orąca ofiar­
na a smtJtna jak okres krwawych wulk 
i żołoby narodowej - wzrusza widza do 
głębi Baśka Orwid i Mieczysław Cybnl' 

Oni mają aparat zorganizowany i W8 ZY­

stkie możliwe środki działania. 
- Przecie~ chciałem już uczynić to. 

Ale Penk zniknął ICdżieś. pewno służbo­
wo. Jest ofiara do speejalnycl:! zleceń. 

- Zatem trzeba o tym zameldować u­
rzędowo. 

- I ZSSYPllt! J~nka, · którymu daiem 
słowo dyskrecji. Zawieść je~o zaufanie 
i narazić 11'0 na murowaną dysoyplinarkę 
pod zarzutem uja wnienia poufnej tajem­
nicy o~obie trzeciej. Zniszczyć mu ka­
rierę. Nie! TeiO nie zrobie. 

Lusia skinllła głową. Tak naprawdę 
nie mólrł uczynić. 

- Ale przecież coś trzeba zrobić, przy' 
zna pan. 

- Zlfoda. Lecz jedynie to, co m0ltę. 
Nie mogę zrcbić teio ezego nie m0i'ę. 
To brzmi jak Kra słów, nieprawda' Tyle, 
że pomówię z Bolkiem, będę węs!:ył i -
trzeba będzie czekać. 
~ Nie boi się pau tej telefonicznej 

pOl/:różki' . 
- Jakoś nie. I - właśnie l - przy-

pomniał sobie Zbigniew. - Muszę jesz­
C7.e odwiedzić doktora BiepinKa. Te dzi­
waczne ollwiadezy.y... Może tam jest 
ślad rozwiazania. W każdym razie­
Jlocieszyl się - jak na taki okres czasu, 
pOilUnąłem si. naprzód. Nil! ma w tym 
wprawdzie zasługi mojej wybitnej inte­
li"eneji i tak dalej. Poprostu szczęście 
- a le fakt zostaje faktem. Policja je­
duak nie wpadła na ślad tych okularów. 

- Acha! J est pan wart pochwały -
rzekła Lusia ze swym ezarujacym nemifl­
ebem oowalri. iak dziwnym na tej mlo­
dziu.kic; twarzy. - MPię ty)ko żlcZY:Ó · 

ski są wyśnionymi bohaterami filmu i 
tworzą niezapomniane kreacje. Dalsze 
role wykonn ją asy polskieKo ekrann jllk: 
J. Andzejewska, WIl&,rzyn, Brodniewicz. 
Orwid i inni. Bezeserja stworzyła film 
piękny i mocny. Nad cichymi brzegami 

panu Bzczęeoia i powodzenia .w dalszych 
posunillciach. 

ZbijOniew na chwilę zapomniał o wazy­
stkim innym i tylko widział przed sobą 
rozkosznie miłą twarz, mądre oczy i mą­
,dre usta. Trwsło to przez okamKnienie 
i skończył'l się ol linieniem pomysłu; 

- A może pani chce mi pomóc, panno 
Luslu. Pani Geńka i Bolek 1 

Spojrzała na niego ze sl!Iczerem zdu­
mieniem. W pierwszej chwili nie zro­
zumiała: - Jak pan sobie to wyobraża, 
panie romantyku - zapyt8ła rzeczowo, 
lecz ZbijOnillw nie oheiał się wyrzec ewe­
go pOlIiysłu. 

- Narazie sam jeszcze uie wiem. My­
śl~, że możemy współdziałali .w tej spra­
wie. 

Przećiei nie chciał jej tak znpełnie 
otwarcie powiedzieć, że właściwie cho­
dziło mu tylko o pretekst dla zobaczenia 
jej jeszcze raz, jeszcze dużo razy, poroz' 
mawiania, jednym wyrażeniem - utrzy­
mania kontaktu. bo ia kobieta ... och, nie, 
to nie poważne, tak nie wypada. 

- Pani ma raeję. Powiedziałem to 
tylko, aby mieć pretekst dla ponowneio 
Ipotkania się II panią. 

- Czyż nie może mi pan teio powie­
dzieć wprost 1 - uemieehnllła się znów. 
a on wpatrzył się w nią z zachwytem. 
- Poeo takie okrażanie. 

- Jakoś nie wypadało mi. A nuż p a-
ni sllbie nie żyezy... Przecież znamy się 
dopiero ad dziesięoiu minut. A ja ... 
chciałbym panią jeszeze zobae:z:yć . 

- Chyba nie wyjedzie mi pan teraz z 
zakoehaniem się od pierwszelfo wejrzenia, 

anie Zbi n' . 
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,wierneJ rzeki" rozitry wają się wstrząsa­
jące sceny krwawe walki, ataki konnicy 
cierpienia r annych i k ochających_ Świe­
tna gra, porywająca akcja. treść owiana 
sZllzerym patriotyzmem stawiaj4 film na 
wysokim poziomie. 

WiadomoŚCi kościelne 
od 5. XII. - 12. XII. 1937 r. 

Niedziela 5. XII. I. msza św. o godz. 
6,BO, II. o godz. S-ej, III. &zkolna 
o "odz. 9,1:'1, IV. suma o lo:ouz. 10,15, 
V. o godz. 12-ej. Po sumie zebra­
nh, Kólkl> Rolniczego na salce. Po 
nieszporach zebr. Róź. panien i Kat. 
Tow. Rnb. PoL nil salce. O godz. 
2'giej zebr. K.S.M.M. w Domu Ka­
tol ick im. O .odz. 3-ciej urządza P. 
C. K. Kiermli.sz dla dzieci w Hotelu 
Wielkopolskim. 

Poniedzialek 6. XII. O godz. B'ej zebr. 
Dzieoięctwa P.J. w kościele o godz. 
5 ej zebr. Pań Wiucen!elr na sulce 
Wydziału Soda!' Zeńakiej w biurze 
paraf. 

Wtorek 7. XII. O godz. 7,30 zebr. Pow. 
i Wojllków w Hotelu Wielkop. o godz. 
S'ej zE'br. Paraf. Akcji Kilt. O godz, 
B-ej spowiedź dla dzieci od godz. 
5·ej 8powiedż dla dorosłych. 

Środa S. XII. Po nieszporach zebr. Bra-
ctwa Wstrzemię~liwośei. Swięto 
N. M. p. 

Czwartek 9. xn. O godz. 5-tej plenarne 
ze hr. S () d. Zeńskiei nH sol c/:'. O godz. 
7 ·S-ej Godzina Święta. . 

Sobota 4. XII. Od B - 4 lIpowiedź mlo­
dzieży szkolnej od 5 spowiedź dla 
dorosłych. 

Niedziela 12. XII. Po sumie zebr. Zw. 
law. Cyw. na salce zebr. Róż. mło­
dzieńców. Po nieszporach zebr. 
Stow. Jedność na lalce. K. S. M. 
w Domu Kat. Koła Abstynentei: 
w biurze par3f. 

Celem zorganizowania wszystkich hy­
łych u,czestnilrów sfrajku szkolnego 1906/7 
z miasta. Krotoszyna uprasza się o sta­
wienie osobiste z dowod&mi t.j. świadec­
two szkolne ewentl. wy tok sądowy, u p. 
Jadwigi Nowickiej z down Iwańska ul. 
Koźmińska 18. II. p. 

nagrody z fl)ysłoCIJY Łowie­
[niej CIJ Berlinie dla Kro­
toszyno. 

Jak wiadomo Da Wysta wie Łowieckiej 
w Berlinie Polska zdobyla pier.wsze na­
grody a pnytem i najwięc~j nagród. 
Nasi wielkopolscy myśliwi zdobyli t. zw. 
nagrody narodowe za wieńce jeleni 11 
nagród i za parostki rogaczy 12 Da/itród 
i to wieńee jelenie Jlolrrodę pillrwBzą 
- jeden. naarodę drugą - pięć. nagro­
dę trzecią - pięó. Paros tki: nagrodę 
pie!'wszą - dwie. nagrod e drugą - pięć 
nllgrodę trzecią - pięć. Z Krotoszyull 
za wień~1l jelenie II. n 3 11:rodę . otrzymał, 
p. prof. Magdziński i III. nagrodę za pa­
rostld rogaczll p. leśniczy miejski Kry' 
szkiewioz. 

Zgony. 
w ciągu ubie"lycll dni zunotowano 

następujące zgony: 
Andrzej Gruehalski 4 dni. 
Krystyna Owczarek 2 lata. 
Zdzisław Marszalek l m. 
Jadwiga Ostrowska 74 lat. 
Maria Bloniewska 49 lat. 
J. Nowakowska 92 lat. 
Teodor Matylak 48 lat. 

Kiermasz dla dzieci. 
Tradycyjnym Zwycz8jem jak w latach 

ubielrlyob tak i w tym roku urz!,dza 

K(,mitet Opieki nad Matką i dzieckiem 
"Kiermasz dla dzi€ci" który odbędzie się 
w niedzielę dnia 5 grudnia 1937 roku o 
!lod:.. B popoludniu w sllli Hotelu Wiei­
kopoIskiello. W ste p na Blllę dlll doro­
słych BO gr. dla dzieci 20 ~r. CZysty 
zysk przeznacza Komitet na dożywianie 
najbiedniejezych dzieci do 2 lat. 

Ze względu na t/lk vrzniosly cel upra­
sza się Szan. Obywatelstwo ° jaknajlicz­
niejszy udział. 

Rodzina UlojskoCIJO 
robotnym. 

bez-
Z~odni~ z pl8nem jak w Jatach ubie­

głych. tllk i w tYll) roku Rodzina Woj­
~k:owa bierze pod BWI4 opiekę dokarmianie 
50 dzieci w wieku przedszkolnym rodzi­
ców be7,robotnych. Wydawanie posilków 
odbywa się od 1. XII. br. w szkole po­
,~czechnej nil Blrmiu gdzie przewodni­
cząca Sekcji Opieki Spolecznej pnni A.R. 
wszystko wzorowo zaprowadziła, Nara1, i~ 
jł'st to początek ofiarnpj pracy 8polecznej 
Kola w nadchodząoym sezonie zimowym 
dla ulżenia doli bezrc.bomym. W miarę 
możności zakrel tej pracy ZIl tac~ae będzie 
coraz SZElrsze kr~gi dla biednej ludności 

nll8zego miasta. 
Sekcja Opieki nad Matką i Dzieckiem 

Rodziny W ojSkOWfj podaje do ogólnej 
wiadomości, że dzieci z Przedszkola R. W. 
wystawiają dnia 8-~o bm. JJod kierun­
kiem kierownieki Przedszkola R W. i p. 
plut. N. przedstawienie złożone z kilku 
b.ITdzo pięknych obrazków scenicznych. 

Dla m/odzieiy szkolnej w dzień po­
przedni t.j. 7 o g. 15,40 na lIali p. Ratllj­
c:l'uka. 

Ze sali sqdoooej. 
Sąd Okrę~owy w Ostrowie na sesji wy' 

jazdowej w Koźminie rozpatrywal spra­
wę krwawl'j bójki na zllbawic w Orli. w 
cz',sie której zos tal zahity Jan Pietsch, 
a Leon Koniec7uy ranny. Sąd po prze­
słuchaniu świad ków, [c rzemówieniu pro­
kuratora i obrońców uznoI że sprawcy 
<\/j bójst wa przekroczyli Irl'lłuice obrony 
konieczn ej x skllzal J /lna J eruzela z 

Koźmina i Antouioli:o Pietseha każdego po 
l roku więzienia bez zawi eszenia. Dalej 
8Qd rozpatryw ~, l sprawę llronislllwą Ją­

uicldego, oskarżonego o podpalenie BtO· I 
doly p. Jedwabskiego. Oskarżony przyz' . 
nal się do winy, mówiąc. ii1 podpali!, by,~ 
w więzieniu znaleźć schronie przez okre~ 
zimy. Sąd 81mząl go nn dwa ~ latlJ. bez' 
za wieszenia. 

OdpraClJa ZOO. Strzeleckiego .. 
Zarząd i Komenda Powiatu Zw. Strze­

leckiego zwolnje na nledzilll(l dnia 5-go 
b.m. na godz. lO-tą do świetlicy Z.S. w 
Zamku odprawę wszystkich prezesów i 
instruktorów wychowania obywatelskiego 
powiatu . Program odprawy przewiduje 
i sprawy organiz r cyjne. świetlicowe, in­
scenizaoje programu pracy oraz referaty. 

KradzIeże. 
Helena Kopaluwa z Krot.oszyna zgło­

siła krlldzież więks7."j ilości slomy. SprR.­
wcę krr:dzif'ży . uj l.\ wuirull l.:tólym okf1zBl 
się niej'lld Trawinski z Krotos~ynH. 

- Na ~zkodę HIllasa Andrzeja z Kro­
l.08zyna skr/ldziouo II ogrodu krzak róży. 
Za sprawca kradzieży prowadzi się ener­
giczne dochodzenia. 

Jarmark fi) Kob~lInle. 
We wtorek dnia 7 grudnia 1937 r. od­

będzie się <IV tut. mieście jarmark kram­
ny na konia i bydlo. 
Zarząd Miejski pudaje do willdomości, 

że wszystkie stoiska na Rynku i ulicy 
Kolejowej Bq z H jęte. 

Zduny. 
W zwil\zku z katastrofą samoehodu 

firmy .. AmII da" okazuje się obllónie, iill 
wypadek nastąpił z powodu ~ęBtł'j mr:ly 
oraz defektu steru i pęknięcia rurki ha­
mulcowej hydraul.. tak, że szofer winy 
nie ponosi. Sr>mochód był w użyciu ki 
lk/l lat i był j~szcze w dobrym stanie. 
W st.anie zdrowia porl.lnionel/;o wojażera 
p. 8awińskie"o z Ostrowa Dast4pila zna­
CZUIł poprawa. 

SPHZoE!Hw~~~EWA tpiece 
z rewirów Heleoopol zrąb oddz. 11 24 I 

i Baszków 37 

odbędzie się 

Rurv Kolana 
Blacha cynkOCIJD 

Onucla budQfI)lane 
Szkło nklenne 

Latarnie - Lamp, 

we wtorek, dnia 7 grudnia br. o g. g rano 
w hotelu Wielkopolskim w Krotoszyoie 

Hadleśnictwo Baszków. 

PiernikI i cIastka 
przvnlesle nam iCIJlazdka! 
Najlepsze pieczywo poleca 

H. WERnER Piekarnia 
ul. Kaliska 19. 

Przy większym odbiorze oraz dla 
Towarzystw udzielam rabatu. 

Zł~ż llat~k na L.O.P.P. 

Żarównl 

Broń Amunicję 
sprzedaję po naJnltszvch c e D o c h 

A. SKIBINSKI 
Skład Zelaza 

Tel. 24 KROTOSZYN Rynek 12 ......................... -
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J. Sp. Handl. 

Wlaściciele 

J. W R O N E C K I B. J E Z I E R S K I 

fABRYKA BEKOnOm, KonSERW I1lfsnYCH (mfDlln 
POLECA SWE 

wyśmienite wyroby 

w nowootwartej filii 
PRZY ULICY FLORIAŃSKIE" 

: 
-

Str. 5 

... polecamy naSEe ~ MIESZKANIE :t: 
C> .-
~ 
.~ OBUWIE ~ .... = = 2 pokoje z kuchnlq 

2S do wydzierżawienia 
~ pończochy i warsztaty reperac. ai" Zł' 
..... i3: g oszema do RedukcJi Krat. Ored. Pow. =. Ha sezon zimowy skład nasz bogato zaopatrzony U/ kalosze, śniegowce "'" ... 
= ..... ... i ciepłe obuU/ie. ~. .... 
:i Polska. spółka Obuwia "B A T A" 

=­:K­
C> 

== 

Szan. Obywatelstwu miasta Kro­
toszyna i okolicy podaje do łask. wia· 
domości te z dniem 15 października 
1937 r . = .t: KROTOSZYN Rynek 15. 

przenlosle ... mój 

EB@@@€B@m@@@@@€B@@@ Uczeń Warsztat Stolarski 

I AU!llQtJJl Pll~ntq !~'~Ej J' SIIÓie~~:r~eKz~r;o:ticots;ZY~nta~:;liniarstu/Q ~ U U h ~~ Uprzejmie pro~zę o łask. dalsze poparcie 

~~ 
mego przedsiębiorstwa, przy czym jak dotąd 

w Rvnek 15. (Dom D. łvsińskiej) 

Krolosz'ł.t'n ;; 2 ł' · k d b tak i nadal staraniem moim będzie Szan. Kli-.. ~ OZ a e owe jentele jaknajlepiej obsłużyć . 

I
~ Telefon 125 Rynek 31 3: .. 

I 1"1 ~~ M. delino1Nski 
ł ToWary Ko on wne n w bardzo dobrym stanie na sprzedat Mistrz Stolarski 

3E I delikatesy ~~ !głOSZenia do Redakcii Krot. Ored. POUl. Krotmlzyn, Rynek nr. lli. 

IWina • Wfidkl • Llklerv.l1 Je±eli ~~t~;:~'::O::h~;:~~~!:,!I:t lub plaszcz damski 
3E hu .. t - - detal ~~ Jeżeli material na ubranie lub palto m~sk. i dodatki krawieckie 
~~@W@G9@@@@@@~@@® lo tylko u Herdacha. 

Jeżeli p16tna, inlety, r~czniki i firany na wyprawy 
Najmilszym i najpraktyczniejszym 

podarkiem gwiazdkowym 
to polisa życiowa 

"Vesly" 

lo Iylko U Herdacha. 
Jeżeli plaszcz damski modny fason a tanio 

lo Iylko u Herdacha. 
Ceny nadzwyczaj niskie. Wybór wielki. Proszę zwiedzić mój magazyn bez obowiązku łupna. 

ALFONS HERDACH, Ryn ek 10. 
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TA G GWIA 
Każdego roku wszyscy z przyjemnością pokrywają swe 
zapotrzebowanie gwiazdkowe w największym magazy­
nie w Krotoszynie mając pewnośt iż olbrzymi wybór 

i najniższe ceny ułatwiają zakup. 

DeClJiza nasza na "Targ GoolazdkoCrJY" brzmi 

"obsłużyć wszvs tkich" 
i w myśl hasla tego przygotowaliśmy wybór bezkon­
kurencyjny p o d ark ó w g w i a z d k o w Y c h przy 

najniższej kalkulacji. 
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OWY 

"BAZAR" W. Tykociński 
Rynek 27 Krotoszyn Rvnek 27 
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B a n k Wzajemnych Ubezpieczeń 

"r POZ?W."'~I(J 

zawiera ubezpieczenia: ';. 

na życie, od odpowiedzialności cywilnej, od 
następstw - wypadków i auto-casco_ 

Bezpłatnych informacyj i porad w w,szel . 
kich sprawach ubezpieczeniowych udZleła : 

eRmln JABłOńSKI 

Dom 

se • 

Na Obecny sezon - pOlecam: 
Naboje myśliwskie śrutowe, - Naboje stucerowe 
rewolwerowe i floberowe, -- Prochy bezdymne, 
Śrut - wszelkiego kalibru. 

Broń ostra, - Wiatrówki, - Straszaki - oraz wszelkie 
p R Z Y B o R y M Y Ś L I W S KlE. 

Konfekcyjny 
Zdunowska 10 

właść. Wł. Adarnkiewicz 
KROTOSZYN Zdunowska 10 

Szanownej ~lijenteli miasta Krotoszyna okolicy polecam na 

SEZON ZIMOVVY 
Swój bogato zaopatrzony magazyn konfekcji damskiej, męskiej i ehlopięcej, 
materialów m~skich z metra najlepszych fabryk krajowych, dodatków kra­
wieckich, pończoszek, re;kawiczek damskich, oraz wszelkich artyk. męskich. 

nadszedł transport cIepłej bielizny. Trynoty zlmoClJe CrJ fltlelnlm flJyborze. 

Za dział nieurzędowy odpowiedzialny redaktor - K,.imiers BelUliki - Czcionkami Drukarni K.roi_ ': 

,!! 
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